Gena 1O groszy 
Nr. 163 [otsi pią otom priims] Lwów, poniedziałek 20 lipca 1945. Rok VII! 
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CENA PRENUMERATY: ` 

We Lwowie miesięcznie xł 220 

z dostawą do domu. .. „ 260 

na prowincji . ..s esa p 250 

za granicą ..... +. a 0O 

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


10 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
5 12 gr. 

ie) j 7 Rodakoja | Administracja: 
5 Lwów, Sykstuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz, 


TJ SOCJALISTYCZNEJ 10 wieczór drukarnia 496. 


w. HAUSNER. 


W dwudziesteletnią rocznicę męczeńskiej śmierci bohatera proletarjatu 


odbędzie się dziś w niedzielę, dnia 19 lipca 1925 r. o godzinie 11-tej w poł. w Teatrze Małym (Gródecka 2) 


UROCZYSTA AKADEMIA 


z łaskawym współudziałem Artystów Teatrów Miejskich, WP.: M. Popowiczównej, L. Zamorskiej, M. Trusiówny, 
W. Kowalskiej-Sowińskiej, K Rdwentowicza, R. Cygam*na, S. Drabika, K. Lewickiego, oraz orkiestry M. Z. E. 
Przemówienia wygłoszą: Tew, Redaktor Bronisław Skalak i Tow, M. Sokołowski, 

Ceny miejsc.: Loża 4 zł. Parter: 1-rzędne 2 zł, 2-rzędne 1 zł. Balkon 50 gr. — Bilety wcześniej do nabycia w Księrgani Ludowej, we Lwowie. ul.Szajnochy 1.2. 
Wzywamy ogół robotników Lwowa do masowego współudziału w tej uroczystości.. O. K. R. P. P. S. 


24 Sejnu. Gfiary strzelaniny na ulicach 


Warszawy. 


| i y f WARSZAWA. 18. lipca. (tel. wł.) Poste- 
fetu. Dopiero przed końcem posiedzenia po- | rynkowy VHI. komisarjatu Feliks Witman 
słowie ci, opuścili salę, wobelc groźby marszał. | zmarł, wskutek odniesionych ran, osierocając 
ka, że zostaną usunięci siłą. młodą żonę i (dziecko. Z osób cywilnych zra- 
f Po wznowieniu. posiedzenia marszałek OR nionych podiczas strzelaniny, zmarł student 
świadczył, że przyjęta poprawka jest sprze-| Uniw. A. Kempner, który utrzymywał starą 
czna z artykułem, a więc na mocy regulaminu i matkę i siostrę. Wywiadowca Lesińsk, walczy: 
postawi wniosek o jej reasumpcję ipo ukończe-| ze śmiercia. 
niu HI. czytania, lecz przed głosowaniem nad $ 
całością 'ustawly. 

Pos. Sanojca domaga się bezzwłocznej re- 


Prawica uniemożliwia reformę rolną. — Koncert w Sejmie. | 


WARSZAWA. 18. lipca. (tel. wł.) Dzisiaj 
przystąpiono do głosowania nad III. czytaniem 
ustawiy o reformie rolnej. 

Do 25. art. przyjęto poprawkę NPR. Dą 
art. 26. przyjęto poprawkę posła Bittnera. a 
następnie do tegoż artykułu poprawkę Z. L. 

. większością 160 głosów przeciw| 156. Po- 
prawlka ta brzmi: „Dodać nowy punkt. do ar- 
tykułu, uprawniający właścicieli, którzy me 
zostali  zaspokojeni z wartości wykupionego 
majątku do dochodzenia swych pretensji na 
drodze cywilno. sądowej z tytułu iwiysokości 
sz cunku“. . 

Przyjęcie tej poprawki wywołało ogromną 
wiaż ernację, wśród posłów stronnictw, tudo- 
nic Ad Poprawka uzyskała większość z powody 

= em posłów! mód o 

zę szłegła się wrzawa i bicie iw piufpity. 
WLOS ogólnego hałasu! marszałek dy 


Rewizje iw (mieszkaniach aresztolwianych Iko- 
munistów! stwierdziły, że byli oni członkami 
asulmpcji uchwalonej poprawki, a gdy marsza. oani aci amy Caa ae " 
łek nie zgadza się na to, i zarządza dalsze kowski liczy ag p i puei wia sg "óm 
ło ZE me” fi E E WEAN szedł z więzienia, gdzie odbywał karę 2 letnią 
E a ni a A own pi swoj vinie | za działalność wiywrotowłą. Jest on synem wlos 
sk osłowie . opuszczają demonstacyj"€ | znego fabrycznego. Towarzysz jego Kniewski 

|| 5 l j je 

Wobec uniemożliwienia dalszych obrad nad liczy lat 24, a b. ŻŻ ' i x 
reformą rolną, marszałek przechodzi do Na-| ,, Podczas 'wczorajszej strzelaniny raniono 04 
stępnych punktów: porządku dziennego. Po za. gółem 16 osób. 
że do na łatwieniu kilku spraw mniejszej wagi. przy»| 
Pig n wadku z zapisaniem do BA aż pics. | stąpiono do nowieli do ustawy o bezrcbotniych. | ZNANO ZNNNNNNNNNONNIC 

® „„Oltiuka, Prystupę i Wojewódzkiego | Wszystkie poprawki robotnicze zostały odrzu- 
poczem Wydają posła Wojewódzkiego na 1 po-|cone, głosami prawicy i chłopów nie wyłą- Powódź w okolicach Żyrardowa. 

WARSZAWA. 18. lipca. (AW). Okolice Mszezo- 


— a imme 


siedzenie, a posłów, Bafllina i 'Wojtnika na 2. czając Wyzwolenia. Następne posiedzenie w po. 

Wrzawia mie ustaje. Niebawem rozlegają | niedziałeki ; iedzi czoraj sii 
się tony trąbek aitomobiłowiych przy! akom- | EEwwanw EW NAZWE A | O | Żyrardowa zostały nawiedzione wczoraj silną 
paniameńcie dzwonków. Z powodzi dźwięków] 
iwiybija się melodja wygriywłana na harmonijce. 

Wśród! donośnych okrzyków: i intenzywineń 
go bicia WI pulpity, marszałek zarządza 5-cio 
minutową przerwę, którą potem przedłuża aż 
do odwołania. 

Przerwa trwała od godz. 11 do 3.50. Wy- 
daleni posłowie pozostali na sali, obawiając się 
Że wi razie wyjścia nie zostaną wpuszczeni. 
przez straż marszałkowską. Przyjaciele polij 
tyczni wydalonyjch przynieśli im żywność z bui, 


powodzią. Slan wody w rzekach podniósł się o 3 do 4 
metrów. Szczególnie wielkie szkody poniosły młyny. 


Sokoli amerykańscy w Polsce. 


WARSZAWA, 18. lipea (AW). Dnia 31. b. m. 
przybywa do Gdyni wycieczka Sokołów amerykań- 
skich w gościnę do Polski. Wycieczka zwiedzi wszyst- 
kie większe miasta i weżmie udział w zlocie. 


Urlop min. Sikorskiego. 
WARSZAWA. 18. lipca. (AW). Minister spraw 
wojskowych gen. Sikorski rozpoczął wezoraj 14-dniowy 
urlop i wyjechał z Warszawy. 


Szantaż sowiecki. 
WARSZAWA. 18. lipca. (AW). „Rzeczpospolita“ 
donosi. że rząd sowiecki zaproponowal wymianę 
Jlinieza za por. Randomańskiego. 
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„DZIENNIK LUDOWY Nr. 163 


konsolidacja reakcji ? kahalnicy. 


Sjomisci i klerykaii żydowscy zdołali dzięki Endecja musiała jedynie przezwyciężyć an- 
nienaturalnemu sojuszowi z chłopem białoru- tysemickie wstręty w łonie swego stronnictwa 
skim i ukraińskim na Kresach i w! Kofgre-|i uczyniła to na swój sposób. zgodnie ze swoją 
sówice i dzięki abstynenckiej polityce Ukra- tradycją. Jeden odłam pod batutą p. Stanisława 
ińców, w Małopolsce, zdobyć wszystkie man- | Grabskiego przyjął korne służby sjonistów, ą 
daty żydowskie i wejść (wi bardzo pokażnej | drugi pod kierownictwem prof. Głąbińskiego, 
liczbie do Sejmu, po zupełnem 'wyelemjnowaniu został — dla krycia tyłów — odkomendero- 


"= 


Konsolidacja państwa, czy 


Zawarcie ugody rządu z żydami spot- 
kała się z różną oceną. Czytelnikom na- 
szym iwiadomo, że w skromnym tym za- 
początkowaniu widzieliśmy krok naprzód 
aczkolwiek woleiibyśmy, ażeby ta ugoda 
zawisrana była przez inne czynniki. Dlą 
wszechstronnego oświetlenia tej sprawy 


wego po pogromie Kiszynjiewskim. tak było w 
Austrji. gdzie dzisiejszą rolę sjonistów spełniali 
kpl 


drukujemy artykuł nadesłany nam, z kół 
żydowskiej partji socjalistycznej, która 
odnosi się do tej zgody zawartej pod pa- 
tronatem Grabskiego i Reicha z wielką 
rezerwą. - Redakcja. 


I. 


(O. S.) Zawarcie układu między prof. Sta- 
nisławem Grabskim, teaderem narodow .-demo- 
kracji, a reprezentacją parlamentarną żydow'- 
skiego mieszczaństwa od „demokratów“ sjoń- 
skich, aż po żydowskiego klerykalizmu włą- 
cznie, jest rzeczylwiiścje objawem konsolidacji 
stosunków! weiwhętrznło.politycznych Polski. — 
Konsolidacja idzje, po linji zespolenia czynni- 
ków, których dobrze zrozumiany interes kla. 


sowy zmusza do szukania wspóliej platłormy ; 


dzałania. — Fizjogfłomia kontrahentów cobrze 
jest znana. 
Narodowa-demokracja reprezentuje w mie 


ście polskim iwszystko, co nje skupia się pod| 


sztandarem socjalizmu. od drobnego kupca i 
rzemieślnika. aż do Iwielkiego kapitalisty. Na 
wsi obejmuje wielka wlłasrość i rozcizga coraz 
silniej swoje wpływy na śŚreduje i bogate 
chłopstwo z pod znaku Piasta. Już w czasie 
ostatnich iwiyborów udało się mer. demokracji 
iwyelaminować z politycznego życia miast iwszel- 


żydowskich elementów robotniczych i socja. 
iistycznych. Pesłowie żydowscy zeprezenńtujący 
żydowski kapitał i nacjonalistyczne drobno 
mieszczaństwo, tworzą społecznie i polityczn,e 
wierny odpowiedn;k i odzwyerciedlenie obozu 
narodowo_demokratycznego. Jest zresztą rze- 
czą notoryczną, że tak w Sejmie Ustawodajwi. 
czym jafą i (w Sejmie |dbecnym posłowie żydow!- 
scy umieli zawsze znaleźć wspólny język z en 
decją, w sprawach gospodarczych i popierali 
razem z nią 'wszetkie wnioski antyrobotnicze. 
Wspólna platforma gospodarcza między Chjeną 
a Żydami istniała już dawniej. i 

Narodowa demokracja nie mogąc zdobyč 
większości w społeczeństwie polskiem musjała 
szukać sojusznika,” 'wiśród mniejszości naroao. 
wych. Nie mogła go znaleźć wśród chłopów! iu. 
kraińskich i białoruskich, których interes kla- 
sowiy stawiał zawsze na lewicy Sejmu obok 
i robotnika i makorofnego chłopa pelskiego. 
Tym sojusznikiem endeckim, mogii być tyt. 
j ko sjoniści m „a 
| Żądania narodowe sjonistów były łatwie do 
zaspokojenia. List w sprawie Palestyny do p 
Sokołowa. trochę chejderów i półchejderów, 
[hebrajskich i na tem koniec ` 

Do roli arendera pańskiego było miesz- 
iczaństwo żydowskie doskonale przygotowane 


kie nierobotnicze czynnik; demokratyczne i| Tradycja siużalności wobec klas posiadających 
póldemokratyczne, które 'w wake wyborczej panującego narodu leżała (w jego krwi. Tak 
okazały się śmieszną wielkością. — "W trakcie , byłow Rosji gdzie Herzelzabjego o łaski Pleh. 


swojej akcji na terenie Il.gjego Sejmu zasięg 
iwpływówł endeckich objął bogate chłopstwo, — 
którego partja skompromitowlana rządami 
Chjeno.Piasta przestała być 'w Sejmie samo- 
dzielaym czynnikiem politycznym, Przybu ów- 
ki nar. dem. objęły cały obóz posiadający mia- 
sta i|wsi. Poza tym [kflokiem, pozosiał jako jedy- 
ny czynnik — robotnik pod sztandarem socja- 
lizmu i małoro!lny chłop w irozchiwiatflem i cha. 
otycznem „Wyzwoleniuć, 

Mimo to ugeuntowiattie i ustalenie rządów 
endeckich szło opornie. Bez rozbicia bloku 
mniejszości narodowiych, okazało się zdobycie 
władzy niemożliwe, 

Endecja sięgnęła tam. gdzie mogła znaleźć 
sojusznika społecznie pokrewinego. a łatwego 
niezmiernie do pozyskania. 


gama R RON WK ZRÓÓCZE 


Czyni śmierć Stefana Okrzeji 


Okrzeja otrzymał polecenie rzucić bombę 
o godzinie ósmej wgeczorem w koszarach ko- 
zakówi Orenburskich, tub w XII rewirze polj- 
cyjnvm na Pradze. 

W ten sposób miał się stać uczestnikiem 
szerszego planu. Chodziło miańowicie o to, by 
wywabić z ratusza na miejsce Iwłypadku odpo- 
wiedzialaego za wszystkie gwałty oberpolic- 
majstra Nolkena, na którego inny towarzysz 
czyhał z pociskiem na Zjeździe. 

Plan się wdał, policmajster został ciężko 
ranny, a sprawica zamachu, położywszy tru- 


-| Międzynarodowy Kongres 


| (Inf. Międzynar.) Sekretarjat socjalistycz- 
nej Międzynarodówki rcbotyńjczej ustalił w po- 
rozumieniu z Komitetem lokalnym w Marsy- 
lji rozmaite techniczne szczegóły, odnoszące się 
o międzynarodowego Kongresu. 

Kongres odbędzie się w „Palajs les Eks- 
ostens na Rond Point du Prado. Poprze- 
|dzające Kongres posiedzenie Egzekutywiy S. 
M. R. (Socjalistycznej Międzynarodówki Ro- 
botniczej), zarówno, jak i międzynarodowa 
Konferencja kobiet odbędzie się w bkatu bez- 
pośrednio giraniczącym z lokalem Kongresu. 


do bramy. Fu go jednak zawiodty znowu siły 
fizyczne, gwałtowny skurcz iw: palcach uczy- 
nił go bezbrollnym wobec napastującej zgrai. 
został pochwycony przez stójkowwch, którym 
nadbięgł na pomoc kapitan Chwvszczyńzki. 

Opatrzono mu rany, ułożono na tapczanie. 
gdzie natychmiast rozpoczął badanie przybyły 
sędzia śledczy do spraw większej 'wiagi Gu- 
eliński, 

Z obandażowanemi nogami, obwiązaną gło- 
iwą. leżący we kuwi bohater odpowiadał spo- 
kojnie: 

Nie powiem wam, ani mojego imienia, 


ani zajęcia, ali pochodzenia, bo te rzeczy nie | 


| mają nic wspólnego z moja sprawą. Przyznaję, 
rzuciłem bombę w! Xli rewirze policyjnym, 


wany do robienia małego huczku antysem;c- 
kiego. (Nawiasem powjedziawiszy podobny po- 
dział ról miał miejsce w kole żydowskim). 

Konsolidacja reakcji polskiej jest już kom- 
pletna. Endecja zawładnęła wszystkimi czynni- 
kami, które społecznie i kiasowo do niej na- 
leżą. 

Sam fakt tej konsolidacji może socjalizm 
powitać z zadowolenie. Jawme przejście sjont- 
stów: do obozu wojującej reakcji, wytrąci z rąk 
nacjonalistów! żydowskich oręż demzgogji Sszo- 
winistyczhej, którym tak skutecznie zwalczali 
robotniczy ruch żydowski Robotnicy żydowscy 
zorjentowali się odrazu w sytuacji. Centralny 
Komitet Bundu wydał odezwę, w której wska- 
zuje na reakcyjność zawartej ugody na jawne 
dziś reakcyjne oblicze żydowskiego mieszczań- 
stwa W społeczeństwie żydcwskiem dokonać 
się musi zdecydowany przełom z którego ro- 
botnicy żydowscy powinni (wyjść jako poważna 
siła polityczna. Rozwój ten tak samo konieczny, 
jak dzisiejszy sojusz endecko.sjoński wzmochi 
siły socjalizmu w Polsce. 

Socjalizm polski będzie mógł szerzej ruz- 
winąć swe sztandary po opadnięciw oparów 
antysemickich. Argument antysemicki ten „So- 
cjalizm głupców* jak go nazwał Bebel prze- 
stanie odgrywać poważną rolę wi życiu politycz 
nem, Mie będzie zacdemniał klasowej fizjogno- 
mji stronnictw. 


socjalistyczny w Marsylji 

Ze wzgłędu na dogodniejszą porę dnia o- 
twarcie Kongresu, naznaczone na 22 sierpnia, 
o godz. 9 rano, zostało przesunięte na godzinę 
3-cią popołudniu tego samego dnia. 

Wydane zostaną prowizoryczne karty dła 
delegatów i prowizoryczne karty dla gości, 
które na karty 'wstiępu wymienią sekretkrze 
poszczególnych delegacji za zapłatą ustanowio- 
nej wkładki kongresowej. 

Prowizoryczne karty mają ważność tylko 
na pierwszy dzień Kongresu. 


e 


tym wyglądem zmyiia czatuljacych na wszyst- 
kich drogach towarzyszy. Sąd rozpoczął się 
23 czerwca 1905 roku. 

Okrzeja spokojnie odpowiadał na pytania. 
a zeznania jego nosiły jakiś ton spokojny i niro- 
czysty, jaki nadaje słowom stojące tuż obok 
widmo Śmierci. 

Ostatnie jego przemówienie mimo prosto- 
ty, wiywołyłwiało Avktrząsające wrażenie: 

— Przyznaję się do przypisywanych mi w 
akcie oskarżenia czynów — rozpoczął swe 
przemówienie Okrzeja. — ale n;e w tem oślwie- 
tleniu. jaki im akt oskarżema niesłusznie na- 
daje. Takie jednostki; jak Sarap, Czepielewicz, 
i inne osobistości mogłyby mi pozostać niezna- 
Ide i obojętne. Nie przeciw nim walczyłem: 


pem naczelnika (pościgu. znanego. łotra Gaw. | aby zabić znajdujących się tam policjańtów i, wszystko mi było jedno. które z nich zginą. 


riłowła. uszedł cało. 

Truldniejsza i bŁardz;ej ryzykowna była sy- 
twacja Okrzei: koszary zastał puste, udał się 
więc na Wileńską. wszedł do cyrkułu, otworzył 
drzwi do pierwszego pokoju na parterze, gdzie 
siedział re'wirowy Mietlicki, stójkolwiy Biler, 


sturoryzowiać całą policję. Przyczyną tego była 
| paląca mnie żądza zemsty za ohydne czyny 
giwałtu nad bezbronną ludnością w czasie ru- 


l lutym rb. Nie miałem zamjaru poprzestania ną 
tym zamachu. Mojem zdaniem cała warszaw- 


chów robotniczych w Warszawie lw! styczniu i! 


I Nie jestem przeto 'winjen avj zabójstwa Cze- 
| pielewicza. ani zamachu na innych, ani nawet 
|ran Sarapa, którego wledlug aktu oskarżenia 
— chciałem jakoby specjalnie zabić za nadu- 
życia nad dek 2” Popełniłem czyn po- 
lityczny, i wskutek tego taka powinna być 


oraz słynhy z okrucieństwa strażnik Sarap i|Ska policja powinna być ulnjcestwiona. -— Kary | charakterystyka mojego czynu i takiem jego 


ze słowami: „macie“! rzucjł pocisk na stół. 
kozległ się straszny włybuch, który! nietylko 
poranil ograwiców, ale poszarpał nogi, zranił 
w głowę i ogłuszył spiskolwica. Nawpół przy- 
tomny, straciwszy właściwy kigrutiek, zamies! 
wi stronę bramy Okrzeja skręcił w podwórze j 


żadniej się Mie lskam: ani katorga, ani śmierć 
mnie nie przeraża. 

Towarzysze partyjni wytężyli wszys kie si- 
ły, by odbić Okrzeję, projektowano zrobić to 
jw czasie, gdy będą go wieźć do sądu. Ale 
zdracia miawniła ten plan, skutkiem czego O- 


tu natknął się nia rewirowego Czepielelwiicza, | krzeja został przewieziony z Cytadeli w wilję 
który począł doń strzelać ; strzały iwrócły „Wi-|sądu i przetrzymany w jednem z więzień noc 
toldowi“ przytomność, dobył brauninga, ran;ł | całą. wreszcie dostawiony na miejsce w prywat- 
śmiertelnie Czepjelewicza i począł się cofać!nej, zwiyczajnej karecie, która swym pospoli- 


oświetlenie... Osobjstości powinny być z rachu- 
by usunięte. 

Cd dziecka raziło mnie zestawienie nę- 
Ldzy! jejdnyich i mozkoszy drugich, a że nędzy tej 
"było zawsze więcej, że ta nędza była mi bliż- 
szą, przemyśliwałerm bezustannie, jaką drogą 
możnaby było wpłynąć na uszczęśliwienie cier- 
piących mas, jaką drogą dojść do tego, by 
szczęście nie było zawsze tylko po stronie sil- 
nych i bogatych ? 


Nr. 168 


Depesze donosiły już, że rząd sowiecki przy-  „Parytetowiego komitettu** zakończono w lecie 
gotowuje się do wielkiego politycznego pre-| 1924. W planie powstańczym przewidziano za- 


cest przeciwko Tow. gruzińskicmu t. ziw. .Pa. 
rytetowemu Komitetowi“, uderzając rówpocze. 
śnie wi politykę Herrjota i Mac Donalda, ja- 
ko rzekomych  inspiratorów antysowieckie- 
go powstania w Gruzji. 

W związku z tem donoszą z Tyflisu o 
wręczeniw oskarżonym Gruzinom aktu oskarże- 
mia i rozpoczęciu procesu. 

Sam akt oskarżenia zawiera 120 stronic 
druida i obejmuje całą historję ruchu powstań- 
czego Gruzji łącznie z planami polityków Za- 
„chodniej Europy, oraz działaltość _ nacjonali- 
stów! gruzińskich na emigracji. 

Akt oskarżenia skonstruowany jest w ten 
sposób, że stanowi napaść Ill. Międzynarodówki 
przeciwko działaczom Międzynarodówki Socja- 
listycznej. 

„Parytetowty Kormtef*, czyli Komitet Nie- 
zależnej Gruzji zorganizowany został w 1922 
r. t. j. po rokw ustanowienia okupacyjniego 
rządw sowieckiego w Gruzji. W składa tego 
Komitetu, jak twierdzą bolszewicy, wchodzi» 
t. mieńszewicy, nacjonal- demokraci, socjal- ae- 
mokraąg i prawi eserzy. Na podstawie prawłoka» 
eyjnych zeznań płatnych Świadków solwłtec- 
kich, solwiety dowodzą, że zagranicą utwiorzo- 
ny został blok gruzińskich nacjonalistów! z a- 
zerbejdżańskimi i ormiańskimi patrjotami. o- 
raz z przedstawicielami grup narodowych Pół. 
nocnego Kaukazu, — w' celu wywalczenia nie- 
podległości Gruzji. ` 

Według oskarżenia sowieckiego blok ten 
konferował z premierem Francji Brjandem i 
mial gwarantować Francji najwygodniejsze 
koncesje przemysłowo- handlowe na Kauka- 
Zie na wypadek wyzjwplenia Gruzji oa najazdu 


bolszewickiego. Rokowania koncesyjne miał 
przeprowadzić z Loucherem przedstawiciel 
loku Czchenkeli. 


Już w! sierpniu 1922 roku wybuchły pier- 
wsze walki gruzińskie. Powszechnie znany gru- 
ziński niepodległościowiec Czełokaje werbował 
antysowiecko Nastrojoniy element gruzinów, b 
oficerów, tworząc iwojskowłe powstańcze ka- 
dry. Woówłczas przy „Parytetowym Komitecie" 
powstać miaga „Komisja wojskowa“. Moment 
wybuchu powstania miał być oznaczorty 
pierwsze dni rozpoczęcia angielsko-  sowjec- 
kich rokowań w miesiącu lutym 1024 r. Dopie- 
ro  zdekonspirowanie „Centralnej wojskowej. 


komisji“ zadecydowłać mijało o zaniechaniu po- 
Tymczasem wo 


wstania. 


przy 


gotelwiania 


— Myśl ta mnie nie opuszczała. Z nią 
żyłem 'wi szkole, z nią pracowałem w fabry- 
ce. Dużo przemyślałem, przeczytałem, prze- 
żyłem. ldeały polskiej partji socjalistycznej, 
najbardziej odpoiwiaaały moim ideałom, więc 
wstąpiłem do niej. Chciałem jeszcze długo pra- 
cować nad sobą, zanim przejdę do czynu. Sta. 
łe i ciągłe prześladowiania przez władze par- 
tji naszej nie pozwalały na to wogóle, a w'y- 
Padki styczniowe wytrąciły mnie raptowin.e z 
nakreślonej drogi. 

— Kto nie był 'włówczas na ulicy, kto nie 
Widział i nie słyszał tego, co się tam działo, 
GH o tem sądzić nie może. Wszystkie okrucień- 
stwa wojny, stosowano do bezbronnych riibotni- 
ków, walczących (w! imię społecznych, ekoftomi- 
cznych i politycznych ideałów ludzkości. Ja 
bylem ną ulicy, kiedy tłum podstępnie wcią- 
gano W zasadzki, kiedy bez sygnałów i uprze- 
dzeń, żołdactwo strzelało do pochodu mani- 
festacyjnego, idącego poważnie, z obniażonemi 
głowami, „kiedy żołdactwo tratowlało kopytami 
końskiemi trupy, a oficerowie gwareji pędząc 
konno po tr otuarach dla popisu, krzyżową sztu. 
ką płata głowy kobiet, które nie zdołały u. 
kryć się przed ich idzikością wskutek pozamy- 
kania bram Z rozporządzenia policji. Widziałem 
jak wl mieszkaniach wyciągano striwpżone dzie- 
di z pod łóżek, i kłuto bagnetami, jak pastwio- 
no się nad skrępowanymi ludźmi w cyrkułach, 
jak ich trupy Iwystawiano następnie wl szpita- 
lach na widok publiczny jako poległych 
bumtowniczej walce, pomimo to. że rany mieli 
Ww plecy pozadawane. 


na | 


Wielki proces przeciw niepodłegłościowcom gruzińskim. 


jj 
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długi obliczeń patriotów Gruzinów, pomoc za- 
chodniej Europy dla walczącego Kaukazu mia- 
ła nadejść Mie później jak w 15 dni po rozpo- 
częciw walki. : 

Oczywiście, że na tle swojch politycznych 
obrachunków| sowiety wływiekają na światło 
niebywałe wprost oskarżenia o szpiegostwo. 
bandytyzm, terror. 52 obwinionłych patrjotłów 
gruzińskich, jęczących iw! tyfljiskich w,ęzieniach, 
czeka niechybna kara śmierci. Masowa egzekut, 
cja, jak zapowiada prasa sowiecka, będzie od- 
powiedzią Europje, za wszystkie iwyroki do- 
konane na komiunistach. 


jęciąę rządowych sowieckich arsenałów, przy- 
czem przeprowiadzono agitację wśród giruziń- 
skiej armji sowieckiej, aby ze względu na po- 
czucie narodowe nie dali się wciągnąć wl wal- 
kę bratobójczą. 

Akt oskarżenia podaje szczegóły układów, 
Cereteliego z Herriotem, Renaudelem i Mac- 
Donaldem, oraz tekst memorandum „,.Paryte- 
towlego Komitetu'* adresowanego na imię ant 
glo- sowieckiej konferencji w Londynie. We- i 


cy 


Trybunałem, 


Polsko-niemieckie Spory gospodarcze, przed 


międzynarodowym. 


HAGA. 18. lipca. (Pat) Wolff. Na przed-, bunału haskiego, zanim rząd polski mógł ze 
wczorajszem posiedzeniu międzynarodowego | swej strony powziąć ostateczną decyzję. Wi 
trybunału sprawiedliwości omawtano zastrze- | konkluzji oświadczył przedstawiciel rządu pol- 
żenia polskie przeciw kompetencji trybunału skiego: Niemcy twierdzą, że Polska wywła» 
co do polsko- niemieckiego sporu w' sprawie |szczyła fabrykę w Chorzowie wbrew: postano- 
interesów! niemieckich w polskiej części G.|wieniom art. 7. konwencji genewskiej. Polska 
Sląska. Pierwszy przedstawiciel Polski omówił | oświadcza w odpowiedzi, że fabryka ta wl rze- 
wł obszernem przemówieniu sprawę kompeten- | czywistości, jest własnoścją państwia niemieckie- 
cji trybunału w danym wypadku, oraz eiwen- | go Polska uzyskała na niej tytuł własności 
tualne zastrzeżenia dotyczące niedopuszczal -|na mocy art. 256 traktafu wersalskiego. W, 
ności żądań niemieckich. Rząd polski stoi nią |odpowiedzi oświadczył przedstąwłciel rządu 
stanowisku, że Niemcy wbrew artykułowi 256 | niemieckiego prof. Kaufman, że wobec wiel- 
trakta!'w wersalskiego przeobrazili fabrykę a-|kiego znaczenia plajdoyer przedstawiciel, pol- 
zott w Chorzowie (wi towarzystwo akcyjne. |skich, nie jest w stanje odpowiedzieć na nie 
Musi być więc ono uważane za fikcyjne, wo- | wyczerpująod i prosi trybunał o odroczenie po. 
bec czego Polska była uprawniona do zase- |siedzenia, dla umdżliwien,a mu przygotowań 
kiwestrowania tej fabryki. odpowiedzi. Trybunał uwzględnił tę prośbę i 

Rząd niemiecki zwrócił się zatem do try-|odroczył się do soboty. 
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Przed nową ofenzywą francuską 
w Maroku. 


PARYŻ. 18. lipca. Według nieoficjałnych wiado- 
mości Francja zaproponowała Abd el krimowi rozejm 
broni, który jednakowóż tenże odrzucił. Prawdopodob- 
nie wobec tego po nadejściu posiłków wojska francu- 
skie rozpoczną nową ofenzywę w Marokku. 


| Mussolini chory na raka? 

| RZYM, 18. lipca. Krążą pogłoski. że Mussolini za- 
chorował ciężko na żołądek i że w najbliższym czasie 

|podda się operacji. Podobno lekarze skonstatowgji 
u nicgo chorobę raka, 


O wolną strefę portowa w Tryjeście. 
RZYM. 18. lipca. „Messagero” podaje ‚że polskie 
ministerstwo handlu i przemysłu poczyniło u rządu 
PARYŻ. 18. lipca. Powstańcy zajęli ważny punkt | włoskiego kroki celem, uzyskania wolnej sirefy w 
strategiczny. Bal el Tazę. Linja kolejowa Fez—Alger porcie Iryjesteńskim. Stoi to w związku z wojną celną 
jest przerwana, Charaklerystyczne dla powagi sy- |polsko - niemiecką. ponieważ Polska z powodu 
tuacji jest, że marszałck Pelain udał się statkiem lot- |vstrzymania eksportu węgla do Niemiec. musi starać 
niczym do Maroka, Eu o skierowanie eksporlu do innych krajów. 


MI "TWA 
To, co się stało, jak wogóle wszystko. co wa. zerwał się z miejspa( i chodził aługo wizbu- 
się teraz dzieje, uważam za konieczność dzie- rzony. 


jową. Tyramja, barbarzyństwo i ciejmłota nie 
wiedzą o tem, że są tyranją, barbarzyństwem 
i ciemnotą n;e mają dla sieb;e pogardy i potę- Mogę umrzeć— wykrzyknął. 
pienia, więc nie ustąpią same. Trzeba je zwal-| Gdy wyprowadzono go na plac stracenia 
cząć i (dotrzeć do istotnej swobody, istotnegio ! (22-go lipca 1905 roku), gdzie zgromadziły się 
dolbra i istotnego szczęścia, nie zadawalając się władze forteczne administracyjne, sądowe i 
półśrodkami. W walcze tej wiele ofiar zginie, | kat w! masce, nie pozwolił zawiązać sobie oczu, 
ałe ludzkość wyjdzie z niej zwycięsko, a lu-jodsunął kata i własnoręcznie z okrzykiem: 
dziom słońce zaświeci. Wierzę. że socjalizm niech żyje socjalizm! precz z caratem! 
da ludziom szczęście. Ostatniem mojem pra- | zadzierzgnął stryczek fa szyji! || 
gnieniem jest, ażeby ludzie byli dobrzyi szczę- Źle umocowany stryczek ześliznął się: O- 
śliwi. krzeja się oberwiał. i 
Po długiej naradzie sędzjowie wynieśli włym h Egzekucja rozpoczęła się na nowb. pow- 
rok, skazujący Okrzeję na pozbawienie praw r tórne przeżywanie grozy męczeńskiej śmierci 
śmierć przez poiwieszenie. z takim majestatem i męstwem, iż zdulmieni o- 
Gdy zjawił się w celi Okrzei obrońca, by, | prawcy mówili : ! Ë 
mu zakomunikować tragiczny rezultat kilku» — To nie człowiek — to żelazo! A 
tygodniowych zabiegów o kasację wyroku, ij Określenie nie było trafne — materjał 
zaczął mówić rwącym się ze iwzruszenia gło-| duszy Okrzei był złoty, ale warunki, w ja- 
sem : kich się znajdujemy, zmuszają do przekuwiania 
— Straszną panu przyszedłem zwiastować | najwyższych wartości na miecze. Okrzeja u- 
nowinę — Okrzeja, domyślając się o oo cho-|marł — ale duch jego rozmnaża się w ziemi 
dzi, przerwał spokojnie: polskiej, odradza się jak feniks z popiołów) 
Cóż tak strasznego, byłem do tego|w| różnorodnych, heroicznych postaciach w roz- 
przygotowany dawno, zdałwłało mi się tylko nic- | anaitych odmianach, zależnych od nastroju! cha- 
prawdopodobnem, bym mógł podzielić los tych | rakteru i temperamentu — w! zasadzie zawsze 
bohaterów! Wielkiego proletarjatu, którzy byli] jednak ten sam wyniosły, nieśmiertelny, orli, 
stokroć bardziej zasłużeni dla sprawy odemnie. | bohaterski — istotny Król duch — w purplutze 
Nie śmiałem marzyć, iż dorosnę do ich! męczeń-|krwi — władca przyszłości. 


— Więc dzień wyroku śmierci, był jedno- 
cześnie Majpiękngejszym dniem mojego życia. 


w. j skiego wieńca... 


Gdy się zaś z rozmowy dowiedział, ŻE iw. 
dniu jego procesu zastrejkowała cała Warsza- 


z 


"żadnej koterji, zamiasł 


Jowiny z dnia. 


Lwów, 19 lipca 

SPROSTOWANIE. Jak się okązuje wiadomość 
o remuneracji, którą wyznączył sobie premier Grabski, 
a którą to wiadomość zaczerpnęliśmy z „Przyjaciela, 
Ludu", jest nieprawdziwa. co z zadowołeniem, no- 
tujemy. 

W ARTYKULE p. t. „Przed wyborem, dyrektora 
teatrów lwowskich“ zaszło kilka omyłek druku. 
miianowicie: zamiast chcą stworzyć konkurencję — 
ma być: chcą stworzyć konjunkturę; zamiast „au 
courent“ ma być — „au courant“, zamiast: nienale- 
żącą do żadnej kalegorji — ma być: nienależącą do 
będzie trzymał rękę na tętno 
mą być: będzie lrzymał rękę na tętnic. 

NA BUDOWĘ ' SANATORIUM NAUCZYCIEL- 
SKIEGO w Zakopanem wpłynęło w dniu 3. lipca br. 
do biuna Zarządu Związku Poitskięgo Nauczycielstwa, 
Szkół Powszcchnych w Warszawiie, przeszło (rzydzie- 
ści itysięcy złotych i w dniu tym suma wpłaconych 
wkładek na ten cel osiągnęła okrągło jeden miljon 
złotych. 

Nauezycielsiwo na'eżące do tej oryanizacji opo- 
datkowato się na Samopomoc leczniczą w wysokości 
1 proe. od swoich poborów miesięcznych i składa je 
goriiwie już 19-ty miesiąc. 

Budynek Sənatorjum w Zakopanem na Guba- 
łówce obliczony na 200 chorych stoi obecnie pod da- 
them i rozmiarami swoimi przewyższył wszyslkie 
dotąd istniejące Sanatorja w Polsce. Obecnie wyko- 
nuje się roboty wewnątrz budynku w pospiesznem tem- 
pie (tok, ażeby w dniw 5. listopada r. b. mógł być 
oddany do użyiku chorych. W tym też dniu odbędzie 
się poświęcenie i otwancie tego wielkiego dzieła so- 
lidarności społecznej i zawodowej. 

GROZNY POŻAR SKLEPOWY. Wezoraj przed- 
południem wybuchł zagadkowy pożar w sklepie Schei- 
nera przy ul. Grodeckiej pod l. 51. Paliły się tu 
różne oleje, terpentyna, benzyna, fadby i l. p. towary. 
Oddział straży „pożarnej, zajęty tu akcją ratowniczą 
pod kierowniciwem p. Szpaczyńskiego, miał wiele 
trudu nim zdołano ugasić te łatwo palne malerjały. 

Szkodu wyrządzona ogniem wynosi kilka tysięcy 
złoytch. była jednak ubezpieczona na sumę 5.000 do- 
larów. Policja zarządziła energiczne śledziwo w spra- 
wie usialenit lprzyczyny lego zagadkowego pożaru. 

, B i 4 MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA ŚMIERTEL- 
NE POBICIE. Dnia 31. maja b. r. kilku napastni- 
ków pobito na Górze” Stracenia Józefa Hołośnego, 
klóny wkrótce zmarł wskutek odniesionych obrażeń. 
W ub. piątek stanęli sprawcy tego pobicia przed 
sądem. Okazało się, że napastnicy ci byli wówczas 
w stanie pijanym, Sąd zasądził jednego z nich Ru- 
szałę Władysława na 3, zaś Bobelę Marjana na 4 
miesiące więzienia. Współoskarżonych Stanisława Śle- 
picza i Józefa Kostanowicza uwolniono od winy i 
kary. 

Rozprawie przewodniczył r. Łyczkowski. 

KRWAWA ZEMSTĄ CHŁOPCA FRYZJERSKIE- 
GO. W zakładzie [fryzjerskim Klary Pilzer przy ut. 
Skarbkowskiej rozegrała się wezoraj iprzedpołudniem 
sprzeczka pomiędzy ezeladnikiem Jakóbem Hersche- 
sem a Jakóbem Melhbreitem, terminatorem fryzjer- 
skim, które to nieporozumienie miało niezwykle krwa- 
we zakończenie. Hersches, wytknął mianowicie Meth- 
breilowi gburowate obchodzenie się z gośćmi, Termi- 
naton ten wyjął niespodzianie z kieszeni brzytwę i 
zadał starszemu koledze dwa pięcia na twarzy i szji, 
długości 5 i 8 cm. poczem zbiegł w nieznanym kic- 
runku, Ciężko zranionemu udzielono [pomocy w Po- 
gotowiiw rat, zaś za zbiegłym zarządziła policja po- 
szukiwania, 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Do szpitala na 
leczenie przywieziono Zofję Pieliruszewską, uczenicę 
szkoły |gospodarczej w Śmopkowie, która przez po- 
myłkę napita się rozczynu weronalu. 

Anna K., dozorczyni, realności przy ul. Żółkiew- 
skiej pod I, 21, usiłowała wczoraj popołudniu zatruć 
się jakąś llrucizną. Pogotowie rat. odwiozło ją do 
szpilala, 


16-letnia Irna Zawadzka zjawiła się w Pogotowiu 


raf. twierdząc. że 2 igły znajdują się w jej (dłoni Po 
nieudałem poszukiwaniu tych kolących intruzów ode- 
slano Z. do szpitala. 

12-loini Józef Suseł zjawił się tu ze złamaną ręką, 
Udzielono mu pomocy. 


aj 
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KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI w RÓW. 
ALM. Dnia 13. b. m. policjant Śliwiński spostrzegł 
u fryzjera Fialkowa dwóch podejrzanych osobników. 
'Gdy chciał ich aresztować jeden z tych indywiduów 
sfirzelił do |posterunkowego. poczem bandyci poczęli 
uciekać, szczęściem nie wi lłum ludzi na jarmarku, 
lecz w szerokie bagna. ciągnące się koło zamku i 
wołyńskiego kuratorjum. Bagna te otoczyła policja. 
Pocdzas obustronnej strzelaniny zastrzelono jednego 
woptryszka. Drugi bandyla postrzelił policjanta Chrza- 
nowskiego, oraz Świąlnickiego, któremu kula przeszła 
{przez lewe płuco i wyszła prawą pachwiną. Świąt- 
| nicki nie czując zrazu swej ciężkiej rany zabił dwo- 
ma strzałami bandytę. Zabity miał ną jpiersiach tatuo- 
wany napis: „Ach, Boże raluj mnie — 1921“. 

Nazwisk opryszków nie zdołano ustalić. Są to 
prawdopodobnie zbieęgowie z więzienia w Zamościu. 

KRADZIEŻ WIEPRZĄ Z WOZU. Nieznani spraw- 
cy skradli zabitego wieprza wartości(180 zł. z wozu ja- 
dącegą z rzeźni w ul. Żżółkiewskicj na szkodę p. 
Józela Kotowicza, Policja aresztowała dwóch osobników 
podejrzanych o tę kradzież. 

MIŁE STOSUNKI. Salomon Reisler. kierownik 
tariaku „Lignopan* w Kozielnikach. doniósł policji, 
że onegdaj wieczorem, w chwili gdy przejeżdżał 
wózkiem przez ul. Zieloną. napadło na niego dwóch 
nieznanych osobników. którzy 
zalfczymać |donoszącego. “ 

Reisler zaciąwszy konie zdołał wyjść cało z tej 
opłłesji. W czasi: napadu nie było oczywiście posterun- 
kowiego w tej ulicy, 
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KOMUNIKAT FIRMY : 


SCHEINER I POMERANZ 


WE LWOWIE, UL. GRÓDECKA 57. 


: Do 
KLIENTÓW PAROWOZOWNI | WARSZTATOW KOLEJ, 
i we Lwowie. 


P. T. Klientów zawiadamiamy, że ani w paro- 
wozowni, ani w warsztatach nie mamy więcej żadnych 
pośredników i pełnomocników. _ 

P. T. Klientów naszych, którzy mieli sposobność się 
przekonać o dobroci i taniości naszych towarów, upra- 
szamy o poczynienie dalszych zakupów u nas, przy- 
czem zaznaczamy, że PP. Kolejarzom udzislamy 5-cio 


miesięcznego kredytu, 
Z poważaniem 


7138—2 Scheiner i S-ka. 
STEC CT RENOKECAETE  : 


Komunikaty. 


x TOW. OCHRONY LOKATORÓW zawiadamia, 
że w niedzielę 19. lipca br- 0 godz. 10-tej rano w 
ldużej sali Instytutu Technologizenego przy ul. Bou- 
larda, 1. 5. odbędzie się WIEC w sprawie wstrzymania 
podwyżek czynszów na czas ściągania podajfk 
pozbudowę miast. 

Zaprasza się ogół lokatorów, Pp. Posłów. Se- 
natorów, Reprezentację Miasta, Zrzeszenia i Towa- 
rzysiwa oraz Przedstawicieli Prasy, 

Zarząd Tow. Ochrony Lokatorów. 


B.r m 
... 


x LOTERJA FANTOWA WETERANÓW z r. 

1863, Powszechnie odczuwane przesilenie gospodarcze. 
lelóre nie przeszło bez głębszego ślądu w całem życiu 
społecznem. odbiło się dolkliwie na sprzedaży losów 
Loterji Faniowej Stowarzyszenia Weteranów 1863 r. 
ząłamując bilans [przedsięwzięcia brakiem wymagane- 
go ploknmycia i stając na przeszkodzie dopełnieniu wa- 
runków programu zmusiło komitet wykonawczy Lo- 
terji Fantowej Stowarzyszenia Weteranów 1863 r. 
zwiócić się do Gen. Dyrekcji Lolerji Państwowej o 
odroczenie losowania, kóra lo prośba została wwzględi 
i niona. 
Z przytoczonych powodów ciągnienie Loterji Fan- 
fowej Stowarzyszenia Weteranów 1863 r. odbędzie się 
w nieodwołalnym. ostatecznym terminie 25. listopada 
1925 

Wobec tego losy nazwanej Loterji sprzedawane 
będą w dalszym ciygr w l[nslylucjąch, które ofiar- 
inic podięły się tego zadania, oraz przez osoby upo- 
ważnione 4ż do 5. listopada b. r. po tym zaś dniu 
już (yłko w samej Dyrekcji Loqerji w Warszawie 
(Krucza 21 m 10). Zarząd Loterji. 


——złO © ê m— 
... 


grożąc pałkami usiłowali 
ł 


Nr. 168 


Wielki pisarz angielski przeciwko kinu, 


W oryginalnych „Rozmowach przy obiedzie“, 
jakie Shaw prowadził z biografem swoim Hender- 
sonem, a które ten opisał w książce, znajdujemy, 
między innemi, niezbyt przychylne sady znakomi- 
tego pisarza 0 kinie. „Publiczność kinowa robi 
z miernoty konieczność — mówi — film musi od- 
powiadać zarówno smakowi miljonera amerykań- 
skiego jak i chińskiego kulisa, tak dobrze gustowi 
guwernatki w wytwornym domu, jak pannie z ba- 
ru, przedostaje się bowiem wszędzie i musi się 
każdemu podobać. Stąd wynika że nie może zado- 
wolić wyższych aspiracyj dramatu artystycznego, 
jak również nie powinien zapaść w otchłań teatra 
sensacyjnego“, 

Stwierdza nadto Shaw brak choćby minimal- 
nego dobrego smaku i zdrowego rozsądku, jakiego 
mamy prawo wymagać. „Niebawem będziemy mu- 
seli dziesięć minut przed zaczęciem każdego dra- 
matu filmowego tracić na dowiadywanie się kto 
fotografje odbija i kto je suszy, kto wyrabia celu- 
loid, kto kupił chemikalja i kto jest fryzjerem 
autora. Twórcy filmów nie wiedzą poprostu jak się 
zarhować; pozwalają sobie wobec publiczności na 
takie postępowanie, którego publiczność niebawem 
już toerować nie kędzie*, 


Jia marginesie. 
Kto kokietuje monarchistów rosyjskich, 


O nagrodę powieściopisarską „Akademji Nauk* 
we Francji ubiegał się: p. Kessel autor powieści 
„Ślepey króla“, w której ze stanowiska historyezne- 
go przedstawił schyłek rządów Mikołaja I.. wpływy 
Rasplufina i t. d. 

Przeciwko przyznaniu mu tej nagrody wystąpił 
znany prawicowy polityk i b. prezydent p. Poincare 
twierdząc, że p. Kessel w swej powieści przybrał 
ton nieodpowiedni w stosunku do cara, sojuszniką 
Francji. 

Nagrodę olrzymał więc p. Franc Duourquot. 

Tak to „przyjaciel“ Polski kokietuje na wszelki 
wypadek monarchistów rosyjskich i czule wspomina 
naszych kalów, 


|a| 


Jak to hulali żołnierze niemieccy 
w Szwajcarii. 


Z Genewy donoszą: 

Dziesięciu żołnierzy niemieckiej Reichswehry z 
pogranicznego posterunku w  Bawarji, upiwszy się, 
przekroczyło granicę szwajcarską, Żołdacy niemieccy. 


J wtagngawszy do jednej z wiosek, steroryzowali jej 


mieszkańców, grożąc rozstrzelaniem każdemu. kto sta- 
wi im opór, > 
Napastnicy splądrowali wieś. zgwałcili sześć ko- 
biot, wśród nich  Siostrę Miłosierdzia miejscowego 
szpitala, poranili interwenjującego oficera armji szwaj- 
carskiej, poczem zbiegli na terytorjum niemieckie. 
Z lai oo wiecie wiwa KO TA LACZY AEP ZOE | 


u na 
lz ruchu zawodowego. 


$ POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAWCZE- 
GO miejscowej Rady Zw. Zaw. odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Ossolińskich. 


|x| NADESŁANE |x 


(Za tę rubrykę Redakcja nle odpowliacia). 


Ambulatorjum dentystyczne 


Dra 2. RENNERA - pl. Unji Brzeskiej L. 1. 


wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo: 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 
„po cenach zniżonych. 259 — 


Adwokat i obrońca w sprawach karnych 


Dr. MARCIN CHARMAN 


otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie, 


ul. św. lozafata 5. (Boczna ul. Gródeckiej. 
16—2 
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„DZIENNIK LUDOWY". 


Sensacyjna rozprawa przed sądem. 


Dziesiąty dzień rozprawy, 


STOSUNEK MYKYTYNA DO WSPÓŁOS- 
KARŻONYCH. 


Przedmiotem przesłuchania była na wstę- 
pie rozprawiy, kwestja listu iwlysłanego przez 
ukraińską organizację terrorystyczną do me- 
tropolity Szeptyckiego. Wedle protokołów! spi- 
sanych w śledztwie, Mykytyn otrzymał brul- 
jo tego listu, napisany po polsku, od Korn- 
habera į przetłumaczył go na język ukraiń- 
ski, Obecnie oskarżony odwołuje swoje zezna- 
mia i twierdzi, że ormawiana (część protokołu 
została spisana przez pirotokolanta Piotfowskie. 
go, przy biernem zachowaniu się Mykytyna. 

Następnie przewodniczący odczytuje długż 
list Mykytyna do osk. Jaegera Wwłysłany w 
dniu 13. listopada 1924, w którym M. żali 
się na swoje ciężkie położenie materjale i ut. 
bolewa, że U 
ZOSTAŁ WYKORZYSTANY PRZEZ POLI- 

CJĘ WARSZAWSKĄ. 


Ta bowiem uzyskawszy materjał śledczy z je- 
go zeznań, pozostawiła go bez środków do 
życia na pastwę zemsty Ukraińców. 

W końcu przypomina Mykytyn Jaegerowi, 
swoje „zasługi dla narodu żydowskiego”. 

Komentarze ido tego listu. spisane w: pro- 
tokołach śledczych. które kompromitują w! wy- 
sokim stopniu nadinspektora Piątkiewicza, My- 
kytyn odwoluje mówiąc: „Zeznań takich mie 
złożyłem i to nie są moje iwłyjaśnienia”. 

Dalej odczytuje przewłodniczący list My- 
kytyna do nadinsp. Piątkiewicza, zaczynający 
się od! słów:: 
„TAK PODLE, JAK PAN POSTĄPIŁ, NIKT 

DOTĄD NIE POSTĘPOWAŁ. 


Pan jest bezczelny, bo nie odpowiedział pan na 
mój list“. | fw tym liście uskarża się Myky- 
tyn na mędzę, i brak środków do życia, pi- 
sze, że jest chory i zdenerwowany. 

Nieco humorit do ponurego toku zeznań, 
wnosi zeznanie Mylcytyna. który mówi, że sę- 
dzia śłedczy Rutka i prof. Piotrowski, nazy- 
wali stale posła Rosmarina Rodzynkiem. (Pseu- 
donim ten został wpisany do protokołu, jaką 
imię własne, przez duże R.) Dalsze protoko- 
ły zeznań Mykytyna, dotyczą stosunków wię- 
ziennych. Podaje on, że 'współoskarżeni: Jae- 
ger, Kornhaber et consortes, usiłowali skomu- 
nikować się z nim za pośrednictwem fry- 
zjera więziennego Aksera. 

Akser miał Mykytynowi powiedzieć, aby 
spisywał swoje zeznatił i przesyłał je |aegiero- 
wi, a pozatem oświadczył mu, że Żydzi posta- 
rają się o obrońcę dla niego. Mówiąc o ewen- 
tualnościach rozprawiy, powiedział Skser: 


Następnie prokurator pyta się, czy to pra- 
wida, że współoskarżeni nie wierzyli młu i qu- 
iważali osk. za prowokatora i kiamcę. 

Mykytyn. — Wierzyli, albowiem donieśli 
o tem do Warszawy. 

Prokurato i przew. rozprawy. — Całkiem 
logiczna odpowiedź. 

Następnie omawiano listy Mykytyna 
kom. Kajdana. Ckazało się. że M. 11. sierpnia 
z. r. zaofiarowiał policji politycznej swe usługi 
na „fakta“ związane ze sprawą komunisty Bre- 
rchera, Jaworskiego i innych, przyczem wydał 
nazwiska niektórych komiulukstów. 

Mykytyln prosił o odpowiedź „poste restan- 
te“ pod adresem „Agrikominus*. Przy odczy- 
taniu! tego słowa oskarżony uśmiecha się. 

Kom. Kajdan omówił się następnie z M, 
że przy telefonicznych rozmowach poda mu 
zawsze szyfrę „Paryż“, Myłkytyn zaś słowo 
„Zdzisław. Tem ostatniem imieniem oskarżony 
podpisywiał następnie wszystkie listy pisanie do 
defenzywy. z 

Mykytyn w| końcu tłumaczy swój stosunek 
do policji tem. że sam sję do niej zbliżył, 
albowiem kom. Kajdan powiedział mu. że go 
aresztuje za komunizm. Mykytyn wolał mieć 
kontakt z policją będąc na wolności, niż sie- 
adząc iwi areszcie. 

Następnie obrońca dr. Głuszkiewicz zwró- 
cił się (do przewodniczącego, ażeby stwier- 
dził wl protokołach zeznań M. że osk. wi- 
dział Pańczyszyna rzucającego bombę. Prze- 
włodniczący bowiem, pytając Mykytyna wyra- 
ził się że nje widział on tego faktu. 

Przewl r. Franke w odpowiedzi na to. od- 


do | 


czytuje struografowane zapiski zeznań M. na 
obecnej rozprawie, z których wynika, że os- 
karżony 


„ NIE WIDZIAŁ PAŃCZYSZYNA 


rzucającego borminę. Jednakowoż ma przeko- 

|nanie, że P. jest sprawicą zamachu. 

Dr. Głuszkiewiicz zapytuje się następnie 
|M., za co właściwie jwspółoskarżeni przyrze- 
| kli mu 5.000 dolarów! — czy za fałszywe ze- 
znańia, czy: za wykrycie sprawcy zamachu 

Mykytyn bez namysłu — za wykrycie 
sprawicy: rzucenia bomby. 

Następnie odczytano listy Mykytyna pisa- 
my do osk, Jaegera. Oskarżony pytany dla- 
czego odnosił się listownie a n.e osobiście. (cd- 
poiwiedział, że Jaeger nje życzył sobie aby! os 
| karżony często go odwiedzał. Policja bowiem 
i zaulwiażywszy to, mogłaby zarzucić, że M. jest 
przektupiony. Pozatem oskarżony nie chciał tam 
chodzić, ażeby rzekomo nie spostrzegł go ja- 
{kig znajomy komunista, zatrudniony w dru- 
karni. j 

W liście tym Mykytyn skarży się. że był 
naiwny, i jest ofiarą losu. 

Przewi r. Franke pyta się M., co on rozul 
„miał pod słowiem naiwny. 

Mykytyn — że byłem głupi. 

Wesołość na sali. 

Ostatecznie Mykytyn z odkienjeim goryczyj 
j Fumaczy wspomniane zwroty tem, że obiecy» 
wano mu zabezpieczenie, w rzeczywistości je- 
| dnak nic nie! otrzymał. A 

W najbliższy poniedziałek dalszy ciąg roza 
prawy. l 


e 


Republika jako środek taktyczny przeciw bolszewizmowi. 


Rewelacje członka komunistycznej międzynaródówki chłopskiej. 


WIEDEŃ. 18. lipca. (Pat) „N. Fr. Pres- 
se“ z Białogrodu. „Politila* zamieszcza oś- 
wiadczenia przywódcy chorwackiej partji 
chłopskiej Stetana Radicza. który oświadczył 
że propagował republikę tylko ze względów 
taktycznych, jako najlepszy Środek agilacyj- 
ny przeciw! bolszewizmojwy i klerykalizmowii. 
Nowły kierunek swej partji zainicjował on nie 
ze! względów taktycznych, lecz z przekonania, 
poniewiaż uważa taką politykę za nalepszą dro- 
gẹ prowiadzącą do rozwoju narodu chorwiac- 
kiego. Chorwaci chcą stworzyć element twór- 
czy (wi Jugosławii. Radicz zapolwzada jednocze- 
nie najostrzejszą walkę z klerykalizmem sło- 
wileńskim. Jest on zdania, że prawdziwia niarodo. 
wa jedność Serbów i Chorwatów! może po- 
wstać tylko wtedy, jeżeli Chorwaci oderłwią 
się od Rzymu. Nałeży uczynić próbę stiworze- 


|ze Serbami. W kołach politycznych słychać, 
¡że Radicz po uwolnieniu go z więzienia po- 
i jedzie do Białegogrodui aby osobiście kierowiać 
polityką swiej partji. 


to ose 
ame? S aa 


| Nowy gatinet 

j BIALOGRÓD. 18. lipca. (Pat). Po formalnej dy- 
,skusji rządu zawiadomił Pasicz o tem ministrów na- 
deżących do niezależnej parji demokratycznej. Otrzy- 
,mawszy w sprawie utworzenia nowego rządu nieogra- 
,kiczone pełnomocnictwa przedłożył Pasicz królowi 
dinat nominacyjny a następnie przyjął nowych mi- 
| pistrów partji Radicza. 


Amnestja dla Radicza. 


i WIEDEŃ, 18. lipea. (Pat). Zdaniem „Wremy“ 
„Siefan Radicz będzie wypuszczony na wolność, Je- 


„SPRAWA NIE ZALEŻY OD SĄDU. LECZ nia narodowego kościoła chorwackiegrę W tem żeli zostanie on w procesie zasądzony postanowiona 
t i 


OD PROKURATORA. ŻYDZI MAJĄ PIENIA- 
DZE TO POSMARUJĄ*. 

Mykytyn przyznaje prawidziwość tych ze- 
znań. 

Po ukończeniu czytania protokołówi prze- 
wódniczący udziela głosu członkom trybunału 
obronie i prokuratorowi. W trakcie pytań pro- 
kuratora. zmierzających ido wyjaśnienia pe- 
iwirych słów Kornhabera, obrońca dr. Głusz- 
kiewicz apeluje do przewodniczącego, abiy nie 
dopuścił do pytań. które nie wiążą się ze 
sprawą Mykytyna, mają na celu skłonienie go. 
do tłwmaczenia myśli innych ludzi. 

KINO W GŁOWIE MYKYTYNA. 


Po patlzie wiezwał prokurator oskarżone- 
go, ażeby wytłumaczył jakiego to rodzaju są 
tel wizje, 0 których mówił fw związku z rzeko- 
mo widzianym zamachem na p. prezydenta. 

Mykytyn bardzo długo namyślał się nad 
odpowiedzią. W końcu tłumaczy, bałamutnie, 
że bywa to tak, jak po raptownem przeriwła- 
niu się wstęgi filmowej iwi kinie, kiedy to pu- 
bliczności zdaje się, że migają iw! dalszym cią- 
gu niewyraźne refleksy obrasków: nia płótnie. 
I on to (Mykytyn) widzi tak w wyobraźni 
scenę przejazdu! p. prezydenta przez ul. Le- 
gjomów. i lecącą w powietrzu bombę. 


sposób wprowadza Chorjwfaci politykę 


j g dnośc; 


skazanie pułkownika 


| 

| WARSZAWA. 18. lipca. W berlińskim są- 
dzie rozpatrywano przy drzwiach zamknię- 
tych, sprawę przeciwko płk. polskiemu Gra- 


K __—— =A= = 
| Nacjonaliści niemiec. skłanni do ustępstw 


w sprawie paktu gwarancyjnego. 
BERLIN, 18. lipca. (Pat). Na wczorajszem tajnem 
posiedzeniu komisji spraw zagr. w sprawie projektu 
odpowiedzi niemieckiej na molę Brianda złożył Stre- 


> sprawozdanie z ostatnich posiedzeń gabinetu 


i zakomunikował treść odpowiedzi. Zabierali głos hr. 
Westanp, socjalista Breitscheid i przedstawiciete innych 
panji. Okazało się, że większość komisji aprobuje 
notę w ogólnych zarysach wbrew opinji „Wszechniem- 
rów i komunistów. Wszystkie parije są za prowadze- 
niem. dalszych rokowań a także hr. Westarp miał o- 
świadczyć, że obecnie nie istnicje różnica zdań mię- 
dzy nim a Stresemaneną i że jego partja stoi na grun- 
cie odpowiedzi Sfresemana. „Berliner Tageblatt“ przy- 
pisuje tę zmianę frontu chęci nacjonalistów pozosta- 
wania w gabinecie do czasu uchwalenia ceł. 


bianowskiemuł oskarżonemu o szpiegostwo na 


jest jego «unnuestja. 


polskiego w Berlinie. 


|rzecz Polski. 

Pułk. Grabianowskiego skazano na 4 lata 
ciężkiego więzienia. W czasie wojny Grabia- 
'mowski służył w armji mielmieckjej. ! 

Gil TEAEEENNEAGCWEE 


| Sfraszna powódź w Chinach. 
| 


WIEDEŃ, 18, lipca. (Pat). „United Press“ donosi 
z Hong Kong, że miasto nawiedziała katastrofa po- 
wodzi, Woda uniosła 7 domów, 800 osób poniosło 
śmierć. 


Majątek carski na licyfacji. 
WiEDEK. 18. lipca. (Pat). „Neue Fr. Presse“ 
z Moskwy. Rząd podał do wiadomości publicznej. 
że sprzedał część inwentarza byłych zamków car- 
skich. I tak sprzedano po bardzo niskiej cenie wiel- 
ką ilość porcelany i bielizny, oryginajne perskie dy- 
wany i puhar. 


... 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


„Metody“ maruderów walki klasowej. 


Odpowiedź zawodowym OSz<cżercum Z „Życia Związkoweyo''. 


Redakcja nasza otrzymała pismo od b. sekre- "robotnikami, był oskarżony o zdradę główną Ww Sam- 


tarza „związku proletarjatu miast i wsi w Za- 
głębiu naitowem* z prośbą o udzieleniu mu 
możności odpowiądzi i pbrony przed oszezercami 
drasującymi w ruchu robolniczym. Ludzie, ci. z 
zemsty za jego „List otwarty” do Centr. Komielu 
tejże pariji usiłują zastosować w stosunku do 
niego melody kłamców i rozmyślnych kałumnia- 
torów, 


Po długoletniej pracy w szeregach t. zw. „lewicy“. 
byiem zmuszony. nie mogąc pogodzić się Z „nowy 
kursem“ awanturniczej i anlyproletarjackiej polityki 
tych obłąkańców. z parlji wystąpić. Ponieważ byłem 
znanym w szerokich kołach robotniczych i Ipiastowa- 

„łem przez długie lata z wyboru wysokie, okresowo 
także najwyższe urzędy w tej partji, (jak długo była 
jeszcze robotniczą) uważałem za swój obowiązek wy- 
jaśnić roboinikom, co mnie skłoniło do wystąpienia 
z parlji Wystlosowałem więc „list otwarty” do Ko- 
mjitłetw Centralnego. motywując przed opinją prole- 
tarjacką, moje wystąpienie. List mój został przedruko- 
wany prawie w całej prasie socjalistycznej w Polsce. 

Tehórze z Związku Proletarjatu Miast i Wsi 
i innych „związków“ zamiast zareagować ma moje 
wystąpienie w sposób rzeczowy, wykazując, który z 
moich argumentów. zawartych w liście otwartym, jest 
niesłuszny, wpadii na sposób, załatwiając się ze mną 
„szłuezkąć iście |prowokatorską. 

Otóż „Życie związkowe” Nr. 17. z 19. b. m. 
sfabrykowało list do Redakcji więźniów samborskich, 
podpisanego — przez Bogu ducha winnego — Mojże- 
sza Wicsenfelda, który posługując się trykiem anty- 
seņickim oświadcza co następuje: 

1) że nigdy sekretarzem okręgowym Zw. Prol. 
Miast i Wsi dla Zagłębia Naftowego nie byłem. 

Moja odpowiedź: Dziś po tylu gorzkich doświad- 
czeniąch z Iv już osławionym „związkiem“ wcale 
mie uwazam za zaszczyt, że byłem jego sekretarzem, 
okręgowym, tak długo a to z bgyboru, (o innych wyż- 
szych urzędach przezemnie piasiowanych zamilczam). 
Ale jlendencyjne kłamstwo „Życia związkowego”, kry- 
jące się pod nazwisko człowieka, który 1 tak siedzi 
w więzieniu i kllóry nie może protestować, staje się 
jasnem. gdy przeglądniemy niezliczone numery .„Try- 
bnuy Robolniczej” byłego centralnego organu tego 
„związku“, W piśmie tem niejednokrotnie pisze się 
„sekretarz okręgowy Zw. Prol. Miast i Wsi tow. Pa- 
sternak przemawiał tam i tam, został zaaresztowany 
wiiedy i (wtedy, lub zwolniony wtedy i śvłedy” i t. d 

_ Wiesenfeld, już z tego powodu nie mógłby tego 
kłamsiwa napisać, bo razem ze mną i trzema innymi 


3) 


Benito Mussolini. 


Przyczynek do historji renegata socjalizmu. 
(Ciąg dalszy ). 


Włochy! należały do trójprzymierza wraz 
z Austrją i Niemcami. Przed socjalistyczną 
Partją Włoch stanęła ta sama kwlestja co w całej 
Międzynarodówiee Socjalistycznej: stanowisko 
do wojny imper jafstycznej. 

Włoska partja rozstrzygnęła tą kwestję 
iw! duchu międzynarodoweg« socjalizmu; po- 
zostając wierną uchwałom kongresów. mię1zy. 
narodowych stała się cała partja zdecydowaną 
przeciwniczką wojny i zmusiła rząd iwiłoski do 
oficjalnej deklaracji neutralności, wbrew trak- 
tatowi tró jprzymierza. 

Mussolini przy wybuchu wojny był skraj- 
nym przeciwnikiem wojny i wrogiem ireden- 
tystów! włoskich pod zaborem austrjackim, cze- 
mu dał wyraz w niezliczonych artykułach iw: 
„Awantićć. 

Jaka to krwawa ironja losu, że dzisiejszy 
ultranacjonalistą i dyktatfor Włoch Benito Mus- 
solini. umieścił iw s,erpniu 1914 r. w „Avanti“ 
nadzwyczaj ostry artykuł przeciw fanatykom 
wojennym, zarzucając im librak charakteru i 
tozsądku, określając ich jako obłąkańców. — 
Artykuł ten pod tyfułem: „Delirium tremens 
iredentystów''* przejdzie napewno do historji 
i posłuży przyszłemu historykowi walk kła- 
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borze do l. or. 1160,24, gdzie wspólnie pisaliśmy wy- 
wody do zażalenia do Sądu Apelacyjnego we Lwo- 
wie i ja ich wszyslikich nakłoniłey do przyznania 
się do urzędów zajmywanych w legalnym Związku 
Prol. -Aiast i Wsi. Wszyscy zostaliśmy zwolnieni, ja 
się przyznałcn, że jsetem sekretarzem okręgowym, 
Wywody le podpisał także m, in. Wicsenteld. 

Autorem tego kłamstwa nie może być na żaden 
sposób Wiesenfeld, ponieważ om był w Borysławiu, 
ma pewne pojęcie o ruchu robotniczym w Zagłębiu 
naltowem, czytywał „Trybunę* i ze mną razem w 
więzicniw samborskiem siedział, Wie on dobrze jakie 
urzędy spirawowałem, 

Autorstwo tego kłamstwa należy do „Życia 
związkowego”, i metody te stawiam pod pręgierz 
opiinji proietarjąckicj. i 


2) W ohydnej tej napaści na mnie czytam na-i 


stępnie, że jeszcze 15. lutego br. „za różne czyny, 
nie licujące z godnością proletarjacką' zostałem z 
Z. P.M. i W. wykluczony”. 

Moja odpowiedzź. O tem dowiaduję się poraz 
pierwszy z „Życia związkowego”. Proszę więc © 
szczejgóły : 

a) jakie i kiedy stormułowano przeciw mnie 
oskarżenie? Wyliczenie wszystkich bez wyjątku „czy- 
nów, nielicujących się Zz godnością - proletlarjącką* 
które ja popełniłem. leży przecież w interesie komuni- 
słów i może mnie rzeczywiście unieszkodliwić. Į 

b) kiedy się odbył sąd partyjny nademną? 

e) kiedy zostałem przesłuchiwany i co ewentuał- 
nie zeznałem * 

d) jaki zapadł ` wyrok 

To są wszystkie szczegóły, które ogłoszone mogą 
być dla komunistów b. korzystne, a mnie mogą ode- 
brać możność obrony. 

Ja z mej slony oświadczam, że twierdzenie po- 
wyższe jest. pwowokącyjnem kłamstwem, a dala 
(15. luliego) wstawiona jest bardzo nieszczęśliwie, po- 
nieważ do 25, marca br. (w którym to dniu zacho- 
rowałem i wyjechałem na moj aprośbę na urlop ku- 
racyjny) byłem. kierownikiem najważniejszego w Polsce 
okręgu. m i U za "O 

Robolnicy tego okręgu wyrobią sobie zdanie jak 
należy przewódeom komunistycznym wierzyć w innych 
sprawach. po przyłapaniw ich na tak nicdołężnie sla- 
brykowanem kłamstwie o  rzekomem wykluczeniu 
mnie, ja vag z mojej siirony czekam na (dalsze szezegóły. 

3) W napaści Wej dla której nie znajdzie przykła- 
du w historji walk międzypiwtyjnych czytam, że list 
otwarty treści czysto  prowokatorskiej, ukazał się 


i jego umolywowanie? 


Mussolini nie .zadowolnił się uchwałą Ko- 
mitetu Centralnego włoskiej parfji socjałisty- 
cznej głoszącą, że wszelkimi środkami zwal- 
czać będzie 'wojnę imperjalistyczną i nie ze- 
zwoli na wciąghjęcie Włoch do rzez; ślwiato- 
wiej. Jemu! to jeszcze za mało było. Nie wystar- 


czył mu także fakt, że wszystkie organizacje; 


klasowe wypowiedziały się przeciw udziałowi 
Włoch iw wojnie ślwiatowej. On domagał się 
natarczywie plebiscytu luadow. antywc;ea"= „o 
i taki plebiscyt przeprowadził, zdobywając wl 
ten sposób potężny argument przeciw! wojenny. 
wykazując że ogromna masa ludności włoskiej 
jest przeciw! wojnie. Chełp;jł się Mussolini tem, 
że! zmobilizował energję moralną szerokich mas 
ludowiych przeciw [wojnie i uratowlał honor so- 
cjalizmu włoskiego. 

Szerejg p Ae Mussoliniego w „Avan. 
ti wskazuje na to, jak energicznie on bronił 
polityki neutralności. 

Zacytujemy niektóre ustępy z jego arty- 
kułów.. 

Tak pisze Mussolini w „Avanti“ z 13 sier- 
pnia 1014 r: 

„Dążyć do utrzymania neutralności za 
wszelką cenę! neutralność do końca woj- 
ny! neutralność, któraby umożliwiła ener- 
giczną interwencję Włoch na rzecz pokojul 
świiatowejgo''. 

Tą samą energją zwialczał wszystkie głosy. 
przemawiające na rzecz Francji, o czem świad- 
czą poniższe cytaty z artykułów Mussofin;ego. 

A taki to lbohater nasz Mussolini, że w 


sowiych: we! Włoszech, jako dobitny dowód bra. | kilka tygodni później stał się, wojennym psem 


ku charakteru „zbawicyć Włoch. 


łańicuchowiym rządu francuskiego. 
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prawie że w przeddzień odbyć się mających pro- 
cesów i że „są wszelkie dune ku temu, by twierdzić, 
że list ten napisany został na polecenie (czyje — nie 
trudno się domyśleć“) 

„przestrzegamy przed tą nową [formą prowokacji” 
albo na koniec odesłanie mnie 

„W szeregi Trojanowskich. Cechnowskich, Spieg- 
lów, llerzmanów i innych t p. osobników, gdzie 
właściwie jego miejsce . 

Byłoby poniżej mojej godności polemizować z 
tymi ustępami i z ludźmi którzy to „siabrykowali*, 
mogę im conajwyżej plunąć w ltwarz, Sekretarz Ko- 
misji Centralnej na ostatnim Kongresie związków, 
nazwał le metody łajdackiemi, a ludzi uprawiających 
ją łajdakami. Do tej opinji przyłączam się i stwier- 
dzam. że list ogłoszony był publicznie, czy om jest 
ireści 'prowokatorskiej, osądzi klasa pracująca Polski. 
Czy ja jestem prowokatlorem — osądzą robotnicy, 
i którzy moją działalność kilkunastoletnią kontirojowali, 

Komuniści — ci maraderzy walki klasowej, sira- 
qiwszy u robotników zupełnie grunt pod nogami. trzy- 
mają się kurczowo „przywileju“ nielegalności; uznając 
cieżkie położenie nielegalnej partji milczałem długo. 
a skoro już milczeć nie było można przemówiłem dość 
„oględnie w moim liście otwartym. klórego treść pod- 
| trzymuję w całej (pełni. 

l Nie jeslem z mojem stanowiskiem odosobniony, 

rozkład „komunizmu w Polsce posiępuje szybko na- 
przód. Karol Leon Pasternak. 

| m O 


Wielki wzrost francuskiej partji socjalist: mej 


(Inf. Międzynar.) Francuska partja socjali- 
styczna wykazuje w ostatnici, miesiącach wprost 
zadziwiający wzrost liczby członków. Z początkiem 
bieżącego roku liczyła okrągło 78000 «członków, 
obecnie zaś przykroczyła liczbę 100.000, a poza 
tem konstatow.ć można stały wzrost jej wszystkich. 
organizacji, zwiększający się z dnia na dzien. 

Gdy w grudaiu 1920 r. w partji francuskiej, 
wynoszącej wówczas 130.000 członków, nestąpił 
rozłam na kongresie w Tours, pozostało w niej 
zaledwie 50.000 socjalistów. Obecnie partja po- 
dwoiła ówczesny stau liczebny podczas gdy w partji 
komunistycznej statys yka poszła w odwrotnym: 
kierunku. Komuniści -mają obecnie około 50.000 
członków podczas gdy patja socjalistyczna jest 
teraz dwarazy tax silna, jak parcja Komunistyczna. 

Podnieść trzeba, że socjanistyczna partja fran- 
cuska rozporządza teraz większemi siłami niż w 
ostatnim roku przedwojennym (r. 1914)., w którym: 
miała 93.000 członków. 

Zarząd partji postanowił uczcić specjalną uro- 
czysttścią osiągnięcie liczby 100.000 członków. 


Przeglądając stare roczniki włoskiej „A< 
vanti“ (w pierwszym [rzędzie z okresu sierpień— 
wrzesień 1914 r. napotykamy na wstępy w ar 
tykułach Mussoliniego, zasługujące na podkre- 
ślenie 

Polemizując przeciwko niektórym socjali- 
stom włoskim, sympatyzującym z Francją pi- 
sze Mussolini w „Avanti“, z dnia 22 sierpnia 
1914 r. między innemi co mastępuje: 

„Wojna — to jest spotęgowany do naj- 
wyższego stopnia wyzysk klasy proleta- 
rjackiej — opozycji socjalistycznego pro~ 
letarjali przeciw wojnie nie można na ża- 
den sposób! przezwyciężyć. 

A następiiego dnia 23 sierpnia 1914, pisze 
Mussolini nadzwyczaj ostry artykuł w „Avanti“ 
skierowany przeciw zwlolennikom twbojny z obit 
obozów, to znaczy po stronie koalicji i Aus 
strji—Niemiec. Z tego artykułu podajemy na- 
stępujące ustępy: 

„Wojna przeciw Austrji, oznacza siłą rze- 
czy także wojnę z Niemcami, a z Niem- 
cami nie mieliśmy nigdy powodów do kon- 
fliktu... 

Ażeby, wypowiedzieć narodom. z którymś 
Włochy “były w przymierzu! przeszło 30 
lat, wojnę, należy znałeźć słusznie umoty. 
wowatą przyczynę. Niech w! dobie obecnej 
niektórym wszystko się wyda, jako doztwo- 
lone, nawet zdradziecki napad — Włochy 
jednakowoż były zawsze krajem prawa 
a sumienie włoskje sprzeciwi się energicz- 
nie, ewentualnemu zastosowaniu austrjac- 
kiej metody, wbicia sztyletu w płecy** 

c. dam 
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„Poszukiwacz prawdy“. 


Były następca tronu riemieckiego, Wilhelm 
wydal niedawno książkę pt.: „Poszukuję prawi- 
dy”, w której stara się dowieźć, że Hohenzol- 
fernowie nie ponoszą Winy przegranej wojny. 
Obecnie „New York Times“ publikują jego 
sty do panny Sylwii Cushmana w Bostonie. 
| tutaj ekskronpryfc szuka prawdy na swój 
sposób — próbuje innych obarczyć odpowie- 
dzialnością za przegraną wojnę. W jednym l- 
ście „przeklęty socjadzm spowbdował katastro- 
fe Niemiec”, W intym natomiast winę ponosi 
kochany tato. Wilhelm IJ]. Oto, co pisze sy- 
nalek : 

„Mój ojciec miał swoją sposobność gry. --- 
Przegrał ja. ponieważ nie chciał się zdecydo- 
wać na przymierze z Rosją lub Anglją. Tysiąc- 
krotnie przestrzegałem go; mówiłem mu, że 
zostaniemy: izolowani i na koficw zniszczeni 
przez cały Świat. ponieważ jako sojusznika 
mamy tylko Austrję, państwo, które się roz- 
pada Czyniłem, co mogłem, aby naszemu rzą- 
dowi otworzyć oczy, Było to jednak bezna 
„dziejne i ostatecznie zrozumiałem, że jako pru- 
ski oficer mam słuchać rozkazu i mieć gębę 
zamkniętą. Szeroko otwartemi oczyma patrzy- 
łem, jek zbliża się nasża zatrata. Jak powie- 
działem wyżej, mój ojciec mjał swoje szanse. 
a mnie nigdy ie dano możliwości pokazania. 
co potrafię. Ten Ibs jest może taksamo gorzki 
jak los człowieka, który ponosi skutki swych 
błędów. 

I ten młodszy Hohenzollern znalazł spo-! 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Armja sowiecka. 


Wychodzący w Paryżu dziennik  rusyjski 
„Russkoje Wremia* zamieszcza ciekawe informacje 
o armji czerwonej, podane przez byłego oficera, 
który przez «łuższy czas był również oficerem 
armji sowieckiej. 

Na czele armji czerwonej stoi obecnie mało 
popularny i nielubiany Frunze. Człowiek bez wy: 
bitnych talentów nie wzbudza on nadziei. jakie 
wzbudzał Trocki. W armji panuje duże oburzenie 
na bezczynność Trockiego, który był jakydyby noso- 
bieniem ducha protestu, przepełniającego wszyst- 
kich żołnierzy armji czerwonej. 

Frunze jest przewodniczącym rewolucyjnej 
rady wojennej, stojącej na cze'e otrony państwa 
i zarząiu armją. Prócz niego członkami tej rady 
są Uuszlicht, Hekker i kilku innych komunistów 
i spe jalistów wojskowych. Brusiłow już od dawna 
nie odgrywa żadnej roli czynnej. Rewolucyjnej 


‘radzie wojennej podlega, w charakterze jej sekcji 


organu technicznego — rada wojenna, składająca 
się prawie wyłącznie z zawodowych oficerów, pod- 
czas gdy w rewolucyjnej radzie wojednnej, ofice- 
rów jest mało. 

Co dotyczy armji sowieckiej, to Rosja sowiecka 


ma obecnie pod bronią około 700 tysięcy żołnierzy 


rozmaitych broni. Główne siły tej armji są ześrod- 
kowane przedewszystkiem na Kaukazie, jako kraju 
najbardziej niebezpiecznym z punktu widzenia re- 
wolucjj, następnie pod Piotrogrodem, w Moskwie, 
na Białorusi i wzdłuż całej polskiej i rumuńskiej 
granicy. i 
Armja zewnętrznie czyni dobre wrażenie. Żoł- 


| Referaty te mają ua Celu pizedewszytkim pru- 
' pagandę polityczną, lecz poruszane są i tematy 
i bardziej ogólnego żnaczenia, co zapewnia pewien 
rozwój umysłowy. Jest on zawsze połączony z pro- 
pagandą an yreligijną Propaganda sowiecka jest 
skierowana przedewszystkiem w tym celu aby uczy 
nie z źełmeży jak najwierniejsze sługi trzeciej 
międzynarodówki. Dlatego też w armji niema wła- 
ściwie żaduych ugrupowań politycznych. Armja 
dzieli się na nielicznych komunistów, czynnych 
członków partji i olbrzymią masę bezpartyjnych, 
pod kturemi na.eży rozumieć wszystkich nie komu- 
nistów od monarchistów do soc. rew. włącznie. 
Nad wszystkiem w armji panuje czrezwyczajka 
i szpiegostwo jest wszędzie. Dlatego też wszelkie 
nastroje opozycyjne muszą s:ę kryć jaknajgłębiej. 
Co dotyczy uzbrojenia armji czerwonej, to 
jest ono dość słabe. Awjacja jest stosunkowo nie- 
hczna, artylerja posiada dnżo dział polowych, — 
lecz działa ciężkie są bardzo nieliczne. Za to 
bardzo dużo jest karabinów maszynowych. Na je- 
den pułk przypada ich przeszło 50 i jak to było 
praktykowane podczas wojny cywilnej, są one wo- 
żone na lekkich bryczkach. W pułkach coraz to 
|więcej przybywa czerwonych oficerów, a dowódca 
pułku obowiązkowo musi być członkiam partji. 
W takim razie jest on wołnv od koatroli partyjnej. 
| ZE WP| | YO" |" oni 


Kongres esperantystów w Genewie. 
Í Dnia 2 sierpnia otwarty zostanie w Gene- 
wie międzynarodowy kongres esperantystólw. 


sobność pokazania, co potrafi — gadać szeroki t nierze ubrani w mundury koloru khaki, w długich Nadeszło już 600 zgłoszeń z 23 krajów! euro. 


i długo. Na szczęście, jego gadanie 
teraz niebezpieczne, ani dľa świata, ani dla Nic- 
muec. Ocenia się je taksamo jak jego .,poszu. 
kiwanie prawdy“ 


gorzej, niż przed wojną. Dzień ich jest tak podzie 
lony, że żołnierz nie ma w rzeczywistości wolnej 


ratom polityeznym w klubie żołnierskim, gdzie 


nie jest butach, mają zdrowy wygłąd i odżywiają się nie pejskich. Kongres zainicjuje uroczysty obichód 


ku czci twórcy Esperanta, Zamenhofa. Dla za- 
łatwiania funkcji pocztowych i policyjnych wy- 


,chwili. Pierwsza połowa dnia jest poświęcona wy- znaczono pracowników, znających język espe- 
szkoleniu, druga — wykłądom agitacyjnym i refe-} ranto. Dn. 31 lipca rozpoczną się w! Genewie 


międzynarodowe kursa nauki Esperanto — na 


TE | praco tą prowadzą” przedewszystkim studenci ko- które dotychczas zgłosiło się 450 osób z 18 


Kraina dalekiej północy, Istandja: 


Niewielw wie. że wiyspa Izlandja, licząca; 
okołe 100 tys. mieszkańcówi którą w a.lasach , 
zwykłe określa się jako kołonję duńską. w rze- 
czywistości jest samodzjelnem państwem z wiła- | 
sną kofstytucją. Tak jak Norwiegja wyzwo- | 
liła się zwolna z pod władzy szwedzkiej. po- 
dobnie i lslandczycy z każdą reformą duńskiej 
konstytucji Wywalczali sobie coraz więcej sa-' 
modzielności lsiandja ma obsenje swój własny 
gabinet. Tylko grzedstawicjels'wo sprawi zagra. ` 
nicznych Spoczywa w ręku Danjji. Krół duński 
nosi tytHi „króla Isłandji**, co pół roku islan(dz- 


ki prezydent miujstrów jeździ do Darji i daje | 


królowi do podpisania przyjęte przez parla- i 
ment uchwały, f 

Rzadzącą partją w Isłandji są konserwaty- 
ści, posiadający 20 mandatów na 42. Oprócz 
nich iStieje w parlamencie tak zwana bożej 
samodzielności“, dążąca do zupełnej suweren- 
ności Islandji t popierająca rządzące obecnie 
minister jum konserwatywne. Trzecim s'ronnict. 
wem jest „postępowa partja agrarna'. Pod- 
czas Ostatnich wyborów młodej socjalistycznej 
partji islandzkiej wiało się wprowadzic do par- 
lamentu jednego posła, wybranego ze stolicy 
Reykjawik. Kraj chłopów i rybaków. utrzy- 
mających patry jarchalne stosunki 1 przechowiu- 
jących stare tradycje, nie jest dotyjchczas po- 
datnym gruntem dla rozwioju idet socjalisty- 
cznych. 

Fkonomicznie islandja Guiżo ucjerpiała pod- 
czas wojny. Kządzący konserwatyści, którzy 
mają bardzo mało wspólnego z rowożytnymi | 
kapitalistami. przez wprowadzenie surowb prze- 
strzeganych Monopofów: państwowiych (mono- 
poľe importowe, tytoniowy, naftowy i zbkłżo- 
wy) zdołali przeprowadzić sanację gospodarczą 
— oczywiscie przy największem „ograniczeniu | 
stopy życiowej warstwi najmniej uposażonych. | 

Naogół lskandja gospodarcza silniej jest | 
związana z Norwegją i Anglją niż z Danią. 
nie da się jednak obecnie stwierdzić, jak to 
wpływa na tendenicję zupełnego oderwiania się 
od Danji. 


muniści. 


i krajów. 


Rast i Gassera maszyna do 
szycia jest najlepsza. Skład 
fabryczny we Lwowie, ul. 

Gródecka 53. -l 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ. 


Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczynką z 1001 
nocy'. 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczynka“ 
(Midi) operetka. 
Wtorek o godz. 7.30 
+ operetka. 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczynka z 1001 
nocy“, operetka. 
Czwariek o godz. 7.30 wiecz. „Lyzistrala“ operetka 
wznowienie. r 


wieez. „Ostatni wale”, 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka) 


Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Świt, dzień i noc“ 
komedja. — Ostatni pożegnalny występ pp. Łoziń- 
skiej i Hierowskiego (zakończenie sezonu. 

Od poniedziałku 20. b. m. do niedzieli 26 b. m. 
tealn zamknięty. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Niedziela o (godz. 7.30 wiecz. „Dzień +i noc“ 


legenda dram. w 3 aktach Anskiego. 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Dźdień i noo“, 
lggenda dram. w 3 aktach Anskiego. 
Wiforek o godz. 7.80 wiecz. 
Środa o ` godz.. 7.30 wiecz. 
legenda dram. w 3 akiuch Anskiego. 
- Czwariek o godz. 7.30 wieqz. „Dzień i noc“, 
legenda dram. w 3 aktach Anskiego. 
legenda dram. w 3 aktach Anskiego. 


„Dzień i noc% 
„Dzień i noc“, 


„DZIENNIK LUDOWY* 


TEATR „BAGATELA“, ul. Rejtana. 
" Niedziela o godz. 8.30 wiecz. 


„siedem krów 
tłustych. 


Nr. 163 


|Stan rachunków banku polskiego. 


W pierwszej dekadzie lipca zapas ura Ban- 


Ponicdziałek o godz. 8.30 wiecz. „Siedem krówļKU Polskiego wzrósł o 990 tys. zł. Zaznaczyć na- 


iusęych". 
Witorek' 
flustych”. 


o godz. 8.30 wiecz. „Siedem krów 


TEATR ŻYDGWSEKI (Dyr. 


S. M. GIMFEL 
al fagielkońskn i. J 
Pożegnalny występy znakomitej artysiki żyd. z 
Ameryki pni Dory Weisman, 
Niedziela o godz. 7.45 wiecz. „Ślepi mężowie”. 
Poniedziałek o godz. 7.45 wiecz. Pożegnalny 
występ. „Slepi mężowie”. 


TEATR WIELKI. We czwartek, ukaże się wzno- | 


wienie pięknej klasycznej  operelki Linekego „Ly- 
zistrata”, Figurująca na aliszach od szeregu lat, operet- 
kata, ze względu na swoją wielką wartość muzyczną, 
zawsze Święci tryumły. Reżyserję (prowadzi p. Ku- 
ligowski. Dyryguje p. Seredyński Liczne produkcje 
choreograficzne układu St. Faliszewskiego. Nowe de- 
koracje K. Mackiewicza. 


WYSTĘPY TEATRU „QUI PRO QUO“. świetny 


| zespół artystów lealru „Qui pro quo“ już tylko parę 


dni gościć będzie w. tutejszej „Bagaleli*. Nazwiska 


takie jak H, Ordonówna. Z. Pogorzelska, K. Tom, 


E. Bodo, mówią same za siebie. Najlepsze utwory se- 
zonu warszawskiego składają się na bogaty różno- 
barwny program. Prowadzi przedstawienia confe- 
rencier Fr. Jarosy, reżyser słynnego „Niebieskiego 


plaka“. 


Codziennie lyłko jedno 'przedslawienie, Początek 


o godz. 8.30 wiecz. 


leży, że wzrost ten pochodzi wyłącznie ze skupu 
złota w kraju. Zapas walut i dewiz wzrósł o 3,3 


jmiij. (po raz pierwszy od 31 marca r. b. wykąza* 


ny jest w bilansie Barku Pu'skiego wzrost zapasu 
walut i dewiz). Portfel weksluwy wzrósł o 3.6 mlj. 
zł. P.życzki lcmbardowe pozostzły prawie bez 
zmiany. Dług Skarbu Państwa zmiejszył się o 8,2 
mi'j. zł. Obieg bi'etów bankowych zmniejszył się 
0357 milj. zł, rachuaki żyrowe zaś wzrosły © 
45,9 milj. zł. 

W ten sposób złote pokrycie obiegu biletów 
Banku Poskiego na logo b. m. wzrusło z 46,68 
na 50,91 proc. 


. 


Emigracja żydów do Palestyny. 


W miesiącu czerwcu przybyło do Pale- 
styny 4000 Żydów, wobec 2900 przybyłych iw 
maju. W r. 1924 imigrowało de Palestyny Ia» 
ogół 13.000 osóbi. 

Arabowie przygotowują memorjat do wya 
sokiego komisarza, lorda Plumera, w! którym 
domagają się wydania zakazu dalszej imigra- 
cji. Egzekutywa syonistyczna zamierza ma syo- 
nistycznym kongresie w! Wiedniu. który odbę- 
dzie się 'w sierpniu. zaproponować podwyższe- 
nie budżetu dła Palestyny o 40 proc. tj. usta- 
lić budżet ogólny. na 650.000 funtów szterlin- 
gów. z 


=” a  O T | 
Žs wiersz. milm. 1 szpaltowy zwyzie za tekstem 
Zł. —'13. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Z2. —'60. 


ezonowe BATIYKULJ 


„ma m—. 


SPECIALISTA CHOROB WENERYCZNYCH I SKORNYCH 187 
b. sekundarj szpitala wied, 
Dr. |. Mund zu: g 


i lwowsk., ord, 8—10, w nie- 
dzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) 


b 


W chorobach skórnych | wenerycznych 


b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 
Państwowego we Lwowie 6—1 


Dr. Laura Fillenbaum 


ordynuje od 3—6 popołudniu uł. Żółkiewska L. 33. 
MENT ZERIEKNEG O WE M BELO EBOTZORD EJ 


ROLNICY! 
Najwyższy czas zamówić 684—6 
MŁOCARNIĘ * notre” * „PERKUN” 
popęd Zł. 3:— dziennie, obsługa bardzo łatwa, oraz 
pasy, obrabiarki, maszyny młyńskie, maszyny rolni- 
cze, oleje, smary. pompy, wagi i t. p. poleca 
„PILOT“ -- bwów, ul. Batorego 4. 
(EE ZR OEM 
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Obwieszczenie. 


Dyrekcja Stowarzyszenia Zarobkowego dla handlu, 
przemysłu i gospod., stow. zar. z ogr. poręką w likwidacji, 
w Sokalu, zaprasza swych członków na Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie, które odbędzie się dnia 26 lipca 1925 o godz. 
10 rano w lokalu p. Zalela Schmutzera Porządek dzienny: 
1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej 20 kwietnia 
1925 rewizji przepisanej ustawą o spółdzielniach z dnia 
29 października 1920 Dz. U. R. F. Nr. 111 wraz z uwagami 
Powszechnego Związku we Lwowie. 2. Oświadczenie się co 
do wyniku rewizji, tudzież przyjęcie takowej przez Walne 
Zgromadzenie do wiademości. 3. Sprawozdanie Dyrekcji 
i Komisji Rewizyjnej z czynności i rachunków za czas od 
1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1924 i udzielenie tymże ak- 
solutorjum. 4. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 
1 stycznia 1925. przyjęcie tegoż. 5. Ustanowienie 3 likwi- 
datorów. 6. Wybór Komisji rewizyjnej na rok jeden. 
7. Wnioski członków. W razie braku kompletu wymaganego 
w statucie, odbędzie się powtórne Zwyczajne Walne Zgro- 
madzenie w tym samym dniu o godz. 4 popoł. w tym sa- 
mym lokalu i z tym samym porządkiem dziennym, które 
bez względu na ilość obecnych członków prawomocnie ob- 
radować i uchwalać będzie. 


W Sokalu, dnia 15 lipca 1925 r. 


STOW. ZAROBKOWE DLA HANDLU, PRZEM. i GOSP. W SOKALU. 
722 Z. Schmutzer. 
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